
Obywatele Rzeczybospolitej!

Ojczyzna w potrzebie;

Wrogowie otaczający na zewsząd skupili wszystkie siły,by zniszczyć wywalczoną krwią i trudem żołnierza polskiegoniepodległość naszą. Zastępy najeźdźców, ciągnące aż z głębiAzji, usiłują złamać bohaterskie wojska nasze, by runąć na Pol-skę, stratować nasze niwy, spalić wsie i na cmentarzysku pol.skiem rozpocząć swoje straszne panowanie.
Jak jednolity, niewzruszony mur stanąć musimy do oporuO pierś całego narodu rozbić się ma nawała bolszewizmu.Jedność, zgoda, wytężona praca niech skupi nas wszystkich dlawspólnej sprawy!
Żołnierz polski, krwią broczący na froncie, musi mieć toprzeświadczenie, iż stoi za nim cały naród, każdej chwili goto-wy przyjść mu z pomocą.
Chwila ta nadeszła,
Wzywamy iedy wszystkich, zdolnych do noszenia broni,by dobrowolnie zaciągali się w szeregi armii, stwierdzając, iżza Ojczyznę każdy w Polsce z własnej woli gotów złożyć krewi życie.
Niech śpieszą wszyscy, i ci, młodość i siłę czujący w ży-łach, co żelazem odpierać będą najazd wroga, i ci, którzy stanąćmogą do pracy w instytucjach wojskowych, by zwolnić z nichi zastąpić tych, co na froncie przydatni być mogą. Niech nawołanie Polski nie zabraknie żadnego z jej wiernych i prawychsynów, co wzorem ojców i dziadów pokotem położą wroga.u stóp Rzeczypospolitej.
Wszystko dla zwycięstwa! Do broni!

W imieniu Rady Obrony Państwa.
J. PIŁSUDSKI

Naczelnik Państwa i Naczelny Wódz.
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